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W IA D O M O Ś C I K R A JO W E .
  Z  Widdnia. —

Stosownie Jo najwyższego zalecenia będzie 
w miesiącu kwietniu r. b. wystawa narodowych 
dziel sztuki w gmachu c. k. akademii sztuK 
nadobnych w Wiedniu.

Akademija wzywa niniejszem metylko wszy 
atkich artystów Monarchii Austryjackiej, aby, 
jej zrobione przez siebie , publicznego wysta 
wienia godne dzieła sztuki przesiali, lecz wzywa 
także właścicieli krajowych dzieł sztuki, aby 
znajdujące sie w ich zbiorach dzieła, wszakze 
®e zezwoleniem mistrzów, którzy takowe zro 
b ili, na tę wystawę przesłali.

Akademija jest przekonaną, ze każdy przy­
czyni się z rozkoszą do tego powszechnie uzy 
tecznogo zakładu. ..

.  Sztuki mające być wystawione, z których tylko 
takie mogą być przyjęte, które jeszcze na za- 

^^u śj^d aw n iejszćj nie były wystawie , powinny 
być nadesłane od 1. włącznie do 20. marca^r. b.

Po tym terminie nie będzie żadna przeselka,
' °d kogo bądź kolw iek, przyjęta, albowiem  

tegoroczna wystawa rozpocznie się niezawodnie 
dnia 15 kwietnia.

Przesianie i odebranie uskutecznią właściciele 
ba swój koszt i niebezpieczeóstwo.

Każda sztuka , oddana na wystawę i W  spisie 
Wystawionych dziel sttuki wytknięta, pozosta­
n ie s z  do zupełnego ukończenia wystawy i uie 
*uoze bjć podczas wystawy zwróconą.

Sztuki przyjmuje codziennie akademiczny 
urzędnik w przedpokoju sali radnej w gmachu 
akademicznym (wyjąwszy dni niedzielne i uro­
czyste) rano od 8. do 12. , w ciągu oznaczone­
go czasu od a> włącznie aż do 20. maa-ca.

Do każdej posełki załączone być powinny 
dwa jednakowo b r z m ią c e  spisy , przez właści­
ciela własnoręcznie podpisane, i obejmować 
liczbę posłanych sztuk, p r z e d m io t  i c h  przed­
stawienia, lub c h a r a k t e r y s t y c z n e  o n y c h  poda­
nie, i c h  wielkość, imię a rty sty  i mieszkanie
Właściciela, a przy dziełach sztuki na przedaz,
* cenę onych.

Kwit na odebranie p o d p is z e  u s ta n o w io n y  
do tego urzędnik , i takowy otrzyma właściciel,

drugi zaś spis zostanie w akademii jako zape­
wnienie wzajemne. Powróciwszy kwity , od­
biorą właściciele swoje dzieła we czternaście 
dni po ukończonej wystawie.

O odebranie dzieła w ciągu dni czternastu 
po ukończonej wystawie, mianowicie po 15. 
czerwca powinien się właściciel tem pewniej 
postarać, ile że poupłynieniu tego czasu aka­
demija o nieodbrane sztuki ani się starać, ani 
odpowiadać nie będzie.

Z  c. k. akademii sztuk nadobnych.
W  Widdniu dpia 17. lutego 1834.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Królestwo Polskie.

—  Z Warszawy d. 14. lutego. —
Onegdaj w wieczór wyjechał do Petersburga 

jo, książę feldmarszałek namiestnik ; w czasie 
nieobecności księcia obejmuje dowództwo czyn­
nej armii jw. jenerał jazdy, baron Kreutz. 
JW . jeDerał-lejnant Ilautenstrauch preżydować- 
będzie w radzie administracyjnej, ajw . jeneral- 
adjutant Pankraliew w radzie stanu.

Kraków.
Gazeta Krakowska z dnia 11. lutego r. b. 

zawiera co następuje:
W  dniu onegdajszym , jako w dniu urodzin 

Najjaśniejszego Cesarza Auslryi, Franciszka 1., 
i naszego kraju N. współprotelttora , odbyło 
sie na Podgórzu nabożeństwo za długie życie 
i powodzenie najlepszego z Monarchów. Odbył 
się tu przytem przegląd wojska w Podgórzu 
na garnizonie będącego. —  Wystrzały z dział 
od godziny Gtej z rana do późnej nocy trwały. 
W ielu z obywateli miasta Krakowa udało się 
na Podgórze i byli przytomni całemu obcho­
dowi , który się zakończył jak najświetniej.

Hiszpanija.
Wyrok królowej hiszpańskiej powraca Anto­

niemu Perez Meca, byłemu deputowanemu kor- 
tezów, objętemu wyrokiem król. amnestyi z d. 
23. styczuia, zabrane mu dobra, i dekret ten 
rozciąga się do wszystkich amnestyjowanych 
tej samej klasy, co i p. Meca.
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Piszą z St. Sebastian pod dniem 3.' lutego: 
Kopy karlistów w Nawarze nie zmniejszyły się, 
pomimo ucieczki jednej ich junty. Rozpro­
szone na jednym punkcie, pokazują się na 
drugim. Liczbę ich podają w tej części Hi­
szpanii na 7 do 8000 lodzi. Ponieważ prze­
ciągają po kraju w 500 do 1000 ludzi, a od du­
chownych dowiadują się zawsze o zbliżaniu się 
wójsk królewskich ; przeto ostatnim trudno 
ich atakować, chociaż jenerałowie Valdez 
i Lorenzo liczą 8 do 9000 ludzi wojska regular­
nego. Spodziewają się posiłków wojska , któ­
rego dowództwo otrzymać ma E l Pastor. Sto­
sunki nie są pomyślniejsze w Biskai. Powstańcy 
W tej prowincyi mają z Anglii broń i pieniądze. 
Zapewniają , że ajenci Don Carlosa w Londy­
nie, którzy takie same mają zamiary , co ajenci 
Dom  Miguela , mieli i ludzi obiecać. W  tych 
dniach zabrano barkę,jpelną ładownic, i posłano 
ją do Bilbao.

Listy ze starej Kastylii donoszą , ze jenerał 
Quesada odkrył spisek. '

Gazety francuzkie donoszą z Bajonny z dnia 
8 . lutego : Zdaje się , ze wojna w prowiucy-
jach zbuntowanych jest silnie popierana. Je­
nerał Valdes, mianowany niedawno tymczaso- 
wie wicekrólem Nawarry, wyruszył przed kilką 
dniami na czele 5000 ludzi przeciw powstań­
com w dolinie Roncal. Dzisiaj dowiadujemy 
s ię , ze jenerał £)uesada przybył w 2500 ludzi 
do Yittoryi, dla uspokojenia prowineyj baskij­
skich. Jenerał Castanon powrócił do Madrytu, 
Butron, który go zastąpił w administracji Gui- 
puscoa, jest w San Sebastian, i przygotowuje 
ze swojej strony małą kampaniją łącznie z E l 
Pastorem. Ostatni przyprowadził tu przed kilką 
dniami 74 jeńców z Devar, i dwóch plebanów 
zUltarroa, małego portu w Biskai, w których 
ltos'ciolach znaleziono skład 30 cetnarów pro­
chu. Zdaje się , że p. Zea opuszcza Hiszpa- 
niją. List z Bajonny donosi , że przejechał 
incognito przez miasto, udając się do Rzymu, 
gdzie na przyszłość mieszkać będzie.

Wielka Brytanija i Irlandyja.
Eskadra, dowodzona przez admirała Malcolm, 

znajdowała się, jak wiadomo, dnia 20 . grudnia 
jeszcze w Ytiila. List z taintąd , mówi z tego 
dnia : Znajdujące się tu angielskie okręty wo­
jenne są : okręt admiralski Brytanija , potem 
Kaledonija , St. V incent, Malabar , Talavera 
i Allred. Oczekują one jeszcze dalszych roz­
kazów. Rossyjanie krążą wciąż przy wnijściu 
na Bosfor. Za powód do tych obrotów podają, 
ze nie mogą powrócić do swoich portów, po­
nieważ są lodem zawalone. —  Wszystka eska­

dra francnzka powróciła do swoich portów. Do­
tkliwe zim no, panujące zwykle w tej porze 
roku w okolicach Smyrny, zrodziło wiele cho­
rób na eskadrze. Większa część okrętów li* 
nijowych miała po 100 chorych na pokładzie*
Okręty linijowe, uzbrojone w ostatnich czasach
do czynnej służby, nie otrzymały jeszcze ża­
dnych dalszych rozkazów, chociaż admiralicyja 
dała rozkaz wszystkim arsenałom morskim i 
popierać czynnie roboty. Otrzymują, że okręt 
Donnerer jest na morzę Śródziemne przezna­
czony.

Gazety prowincyjne ze wszystkich części An­
glii napełnione są doniesieniami o osobliwie 
łagodnem powietrzu w tej porze roku. Nie* 
tylko, że na różnych miejscach kwitną kwiaty 
i drzewa pękają, lecz nawet w Glosepp Dale 
W  hrabstwie Derby zebrano już świeże ziem­
niaki. Nawet w Szkocyi jest zima bardzo ła" 
godpa; mało było mrozu , a śnieg jeszcze ni® 
padał.

Francyja.
Donoszą ze Strasburga pod dniem 11. luteg°: 

W skutek rozkazu, nadeszłego zeszłej nocy 
ministra wojny, marszałka Soult, musiał wy­
ruszyć nazajutrz 15ty pułk lekkiej piechoty 1 
udać się spiesznym marszem do Lugdunu, <^a 
zastąpienia tamże pułku , który szybko idzie 
na granice włoskie.

Temps pisze z Orana dnia 3go lutego : 
ma być wzmocniona, a jenerał Desmicheis ob­
wołany. Kilka nieszczęśliwych wypraw uzo- 
chwaliło sąsiednie tej osady pokolenia i 'nasza za­
łoga bardzo została ścieśniona. Teraz posólaj? 
do Oranu mnóstwo przedmiotów obozowych 1 
oporządzenia na rachunek administracyi W°J* 
akowej.

W  Blay nmarł tameczny pleban ksiądz De* 
scrambes, który był spowiednikiem księżnej
Berry podczas jój niewoli, i w protokule pod­
czas jej rozwiązania za świadka. Wieść o r°" 
dzaju jego śmierci zniewoliła władze ba*aC 
ciało jego rozebrać , a wnętrzności i t. d< 
pieczętować.

Na posiedzeniu izby deputowanych w dni®  ̂
lutego przyjęto ustawę względem public*D)’c 
wywoływaczów 212 glosami przeciw 122.

Szwajcaryja.
Wiadomości z Genewy z d. 6. lutego zaw,e

raj? : . “  Jl0gBząd Genewy wydał w d. 5. rozkaz, P°
którego wszyscy , którzy należeli do
do Sabaudyi i bawią na ziemi genewskiej, 0
się d. 6. rano o god. 9tej do koszar, 
opatrzeni w potrieby mieli być oddaleni z
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tonu. Emigranci ułożyli proźbę , prosząc rzad 
® przedłużenie pobytu na ziemi genewskiej, 
* przyrzeczeniem, ze sami sie będą utrzy­
mywali, i ścisłe przestrzegać będę ustaw kra­
jowych. Ponieważ rzad nie odpowiedział tej 
pioźbie, przeto oświadczyli emigranci, ze nie 
będą słuchać danego rozkazu. Obawy, od kilku 
dni znikłe, na n o w o  przez tę okoliczność po­
wstały, i rząd ujrzał się być zmuszony zwołać 
pod broń wszystke m ilicyjf, wynoszącą blizko 
5000 ludzi.

Kanton rządzący przesłał pod d. 3 . lutego 
rządowi genewskiemu pismo, wzywając go usrl- 
nie: 1) Aby żadnego zbierania się zbrojnych 
ludzi na ziemi genewskićj , gdyby potrzeba 
M o  i nawet przemocą oręża, nie dopuszczał;
2) wszystkich oddalił, którzyby się wały li
wtargnąć zbrojno z Szwajcary', „
baudyi do kantonu Genew y; g y y onych
przy swoim zamiarze, takowych rozbro . onych
tam odstawił, z kąd przybyli. 3) ho
port broni lub amunicyi zabra , )
czynił, aby mieszkańców Genewy ° 8"  ®°*° 
względem położenia Szwajcaryi. potrzeby ut y 
mania jej neutralności. . p

Berna oświadczyła się * ze n' e j , 0b
laków, którzy z jej kraju w yszl,; Waadt »b-
staje, aby ich z zićmi swojej oddalić, f  
Genewy, jeźli ‘się utrzyma, uczyni po o 
Sy~ deaci niemieccy, którzy wyszli z *ur,c 
łćaadt, dla połączenia się * Polakami,
W Lausanoie uwięzieni. _ ,

Gazeta powszechna donosi z Mittelaar z 
7 . lutego: ,

W Genewie miało się zostać 80 Polaków. 
Względem tych i 150 Polaków, którzy powr  ̂
ciii do Ilolle, mają być między obustronnenn 
rządami, które nie chcą mieć u s ie b ie  o a 
ków, a Berna, która robi trudności wzg ę em 
przyjęcia onych, nowe układy , i rzecz tę po 
pieraja z tamtad deputowani. ,

Z  Lausanny donoszą pod d .7 - lutego. za ̂  
nasz przedsięwziął naltoniec względem 0 8  
ków , którzy wyszli, takie środki, ^jakie wy 
magalo nasze stanowisko. Wczoraj pos a o 
żandarmów do Ilolle i kazał przygotować woiy, 
aby pod zasłoną wojska przewieźć Polakow do 
Berny. Oczekują z niecierpliwością wykonania 
lego środka , i spodziewają się > spokojnie 
będzie załatwiony. Polacy, wciąż się mocno 
opierają rozkazom rządu. Dwudziestu atoli 
niemieckich emigrantów oświadczyło, poddać 
się woli rządu. Dwóch członków rady 8ta“ °  
wyjechało z tutejszego miasta do Berny ,  ̂aby 
tameczny rząd zawiadomić o powrocie Pola­
ków na ziemię berneńską. Ci poslaunicy opa­

trzeni są w pełno-mocnictwa, aby w razie po­
trzeby mogli się udać do Zurich.

Wiadomości z Lausanny z d. 8 . lutego za­
wierają : Usuniono zostały szczęśliwie obawy, 
któreśmy mieli względem oddalenia Polaków 
z Bolle. Wczoraj Btanął batalijon naszej mii 
licyi przed zamkiem w spomnionem mieście, 
aby rozkaz rządu, względem zamkniętych tam­
że emigrantów w razie potrzeby przemocą w y' 
konać. Polacy zastraszeni tym środkiem, nie- 
okazywali więcej oporu, opuścili zamek na 
wezwanie swojego starzego , wsiedli spokojnie 
na przeznaczone Bobie wozy, a otoczeni licznym  
korpusem żandarmów, wyjechali z miasta, i 
żadne zamieszanie przy tern nie zaszło. Licznie 
zebrani widzowie bardzo spokojnie się zacho­
wali pod czas ich odjazdu, i tylko kilka głosów 
wzniosło Polakom vivaty. Orzak obrócił się do 
Yverdun , w którego sąsiedztwie dopóty będą 
emigranci, dopóki rząd Berny nie da im po­
zwolenia do powrotu. Rząd nasz przedsięwziął 
potrzebne środki, aby jeńcy mieli w swojej po­
dróży wszelkie wygody.

Gazeta powszechne szwajcarska, wychodząca 
w Bernie, zawiera z d. 8. b. m. artykuł nastę­
pujący z Jura: Na kilka dni przed wyjściem  
stojących tu Polaków otrzymali oni przez pp, 
Verdun i spółkę od propagandy paryzkiej 15000 
fr. Dnia 26. wieczorem ukradziono 2000 fr. 
Komitet czekał dwa dni, zanim o tern władzy 
doniósł, i dopiero po dwóch dniach i na wez­
wanie kilku osób postanowił kasyjer oznajmić 
wielkorządcy. Lecz zwłoka ta uczyniła w lel- 
kie śledztwo daremne. Komitet dyrygujący nie 
wiele wagi przywiązywał do tego zdarzenia , i 
zdawał się podczas tutejszego pobytu dosyć 
w pieniądze zaopatrzony. Z  tąd jest do wia­
ry podobnem , że wsparcia dawane Polakom, 
tak ze strony rządu jak i prywatnych , więcej 
poszły na korzyć paryzkiej propagandy, niźli 
dla tych nieszczęśliwych.

Królestwo Sardyńskie.
Podług listów z Turynu z d. 8. t. m . nade­

szło doniesienie od jenerała Cassazza, guberna­
tora Chambery, że część Polaków , W  i o chow 
i t. d. , którzy przeszli na ziemię genewską, 
Btoją ciągle zbrojno w Carouge, i że pułk Coni, 
stojący vv Turynie załogą, posłany został w po­
moc do Sabaudyi. Jenerał Cassazza doniósł 
także, że wojsko lrancuzkie osadziło punkta 
pograniczne na przeciwko Echelh-s, dokąd od­
parto W łochów , którzy tamże byli weszli. 
Jako osobliwe faktum opowiadają, że w d. 5. 
t. m. oddział wójsk fraocuzkich z Entrevaux 
(w dep. Niższych Alpów) zrobił' wycieczkę na



ziemie hrabstwa N iw y, do miasteczka pogra­
nicznego Puget, co mocno mieszkańców zadzi­
wiło. Gdy komendantowi tego wojsko powie­
dziano, ze się znajduje w Sardynii, usprawie­
dliwił się nieznajomością miejscowości i po­
wrócił natychmiast na ziemię francuzką.

B elgijum .

Gazety bruxelskie donoszą pod d. 2. lutego: 
Postanowienie król. z d. 1. b. m . mianuje je ­
nerała Goblet posłem i pełnomocnym mini­
strem na dworze pruskim. P. Goblet odjedzie 
dnia 15 lub 20 na miejsce 8W~jego przezna­
czenia. Szefem sztabu jeneralnego, po śmierci 
jenerała Desprez, został jenerała Hurel.

Szwecyja i Norwegija.
-Gazety sztokolmskie z d. 31. zawierają mo­

wę króla przy zagajeniu sejmu (odczytaną 
przez następcę tronu) treści następującej :

„Urodzeni i t. d. i t. d ., dobrzy panowie i 
szwedzcy m ężowie! od czasu waszego ostatniego 
zgromadzenia Bilne polityczne wstrząsnienia 
miotały Europą. Opatrzność zachowała spo- 
kojność obu połączonych Królestw pod tarczą 
ustaw, zachowujących po*vszechny porządek i 
prawa. Przezorność rządzących wstrzymała 

- dotąd wiele wybuchów rewolucyjnych , któ­
rych się obawiano , i krew ludzka została 
oszczędzona. Miejmy zatem nadzieję, że 
nienaruszony pokój coraz bardziej łączyć będzie 
interesa narodów; działalności wszystkich na­
daje ón wielką sposobność rozwinienia się, izby 
miał być na los stawiony, a prawo ludzkości 

1 wymaga wymiany zdań i połączenia sposobu 
myślenia. Niektóre prowincyje, szczególniej 
północne, ucierpiały przez nieurodzaj. Po­
wszechna dobroczynność wspierała usiłowania 
rządu, i przyczyniła się, do zaradzenia najna- 
glejszym potrzebom. Wszelako uciski tego ro­
dzaju nie powinny się odnawiać, i potrzeba 
pewnych środków przezorności , zwróci zape­
wne wpanów uwagę, tak jak nieustannie zwraca 
m oje. Zaraza , Cholera tnorhits, zagrażała 
temu królestwu, lecz ją boska opatrzność od­
wróciła. Jakiekolwiek były zdania sporne wzglę­
dem zaraźliwej lub nie zaraźliwćj własności 
tej płag'< wszelako dostateczną była dla mnie 
wątpliwość, aby rozkazać i przywieźć do skutku 
potrzebne środki ostrożności. Obraz tego, co 
zaszło W administracyi królestwa, który wpa- 
nom przełożony będzie , udzieli objaśnienia o 
zasadach, które spowodały rząd do kierunku 
• postępowania. Tamy wydział, który zamy­
ślam zwołać, będzie miał sposobność zawiado­

mienia się dokładniej względem użycia tych 
zasad śród nierównych zmian czasu, któreśmy 
przebyli. Każde zamierzone ulepszenie w na­
szym tewarzyzkim porządku, aby istotnie byłe 
pożyteczne, powinno być poddane spokojnemu 
badaniu, i pochodzić z nauki doświadczenia* 
Ustawy zasadnicze przepisują form y, które 
przytem zachowywać należy ; powinny one siu* 
żyć za skazówkę dla obudwóch spóluych usta­
wodawczych władz państwa. T e same ustawy 
zasadnicze upominają nas, że Szwecyja obo­
wiązana jest czterem stanom państwa utrzy­
mać swój byt i trwałość swojego imienia. Szwe­
dzi mają swoje narodowe własności i zwyczaje; 
atoli byłoby niesłuszną, uważać je  obojętnie 
względem innych ludów, czyli to jest przy­
zwolenie lub szczęście , chociaż nic wszystkie 
onych przyjmują uauki. Lud szwedzki osią­
gnął już stopień powszechnego oświecenia, * 
mało jest narodów, aby sobie mogły przypisie 
pierwszeństwo. Korzyści tego oświecenia roz- 
ciągnione są na wszystkie klasy towarzystwa. 
Wolność Szwedów tak jest dawna, jak tron 
ltróla. Nasze wspomnienia pełne sławy gisf 
w ciemnościach przeszłości. Atoli ta sława, 
podpora wolności , nie może być utrzymana 
bez samoistności; ta znowu jest w dokładnym 
związku z użyciem siły, klóra nadaje powagę 
niepodległości. Doświadczenie wszystkich cza­
sów dowodzi , ie  nawet ludy przywykłe do wo­
jen , mordują się >v natężeniach wojny. Lek*- 
państwa, których ustała sita broni, nie mogą 
sio ostać, jeźli onych mieszkańcy, pomnąc 
swój początek , nie będą gotowi jąć znowu za 
oręż. Nasze wojsko , wynikające z ludu i skła- 
dające się z pięciu klas zbrojnych , przeszło 
100,000 ludzi wynosi; musi jednać zaufanie, 
albowiem żyje pośród swoich współbraci. C* 
opierają się tak na sposobie myślenia wojska, 
jart na jego przekonaniu o własnym interesie. 
(Następna część mowy traktuje jedynie o we- 
wuętrznym stanie państwa, namienia o ustawi0 
mennicznej i nakoniec przypomina, że zgoda 
między zdaniami króla a zdaniami stanów za­
chowały krajowi pokój i spokojność przez la* 
dwadzieścia dwa.)

Z  Kryatyjannii donoszą pod dniem 7 . stycz­
nia , ze tyle tam tej zimi jest śniegu, iż utru­
dnia na gościńcach dostawę drzewa.

Turcy ja.
Moniteur Ottornan namienia o powszechni0 

rozszerżpnćj w ieści,' że Mehmed Ali zamyśla 
zawrzeć^z francuzkim bankierem, Aguado, ugo­
dę o pożyczkę 25 do 30 milijonów franltów*
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Wiadomości handlowe i przemysłowe.
(Z korespondencji prywatnych.)\

Krystyjampol d. 25. lutego a 834. Rzeka Bug 
wystąpiła d. 25. stycznia * brzegów swoich., » 
osobliwie na stronie' wschodniej, o tysiąc sąsm 
z tad wybiła-, tak ,  że teraz niepodobna dostać 
*ię z tąd w prost d o  poblizkich wsi '
na stronie wschodniej, lec® P®l!rze, a £ ®,c .
Sokal i. jedne mile drogi nakładać. Zdarzenie 
takie w tej porze°roku jest u nas m epam .f 
tne. Handel żytem do Bossy, zupełnie tu u -  
atał,  i dla tego cena żyta spadła na 3 zr. 24  
kr. w. w. Za pszenicę płac? teraz po 
za jęczmień po 3 l /2  z r . ,  za hreczke 3  l /4  
za owies po 2 zr. w. w. za korzec.

Z  Dubienki w Polszczę mam; doniesienie, ze 
handel pszenica do Gdańska jest sjaby, spe­
kulanci mało do Gdańska kupują, . najwięcej 
44 zr. płaca za korzec. Za jeden galar, 
sążni długi a 4  sążnie szńrolti, mogący wz«ąc
przynajmniej 700 korcy pszenicy ze wszystkrem,- 
co db tego należy, płacą panowie, ttorzy ° 
na własny rachunek spławiać do Gdańska-,
* ł p .k t o  zaś chce-szyprem pszenicę o 
ffee dostawić,, płaci za dostawę, ze wszyst '  ̂
mi wydatkami,  oprócz cła n a  granicy p ns iej, 
po 4  złp. 9 gr. od: korca. Za korzec zyta p a 
cą tam 9 złp. 15 g r .; jęczmienia 8 z łp -. °!^sa 
5 zip. Żyta dla banku warszawskiego nie u 

'"pujfąteraz ani' to , ani- w Dubience , b nie sły­
chać żeby zamyślana co kupować;

- _ -'ł
Sanok d. i 4 ; lutego. Nadzieja dobrego jar­

marku' polega zwyczajnie na- mocnem dopyty-- 
wanin się- o towar, na ałusznem podania-ceny 
za towar, na podniesieniu się ceny towaru w  
kraju5, gdzie się on- zbywa , i gdy ptzy tenv 
wszystkiem- przed- jarmarkiem- towar zakupują 
i- nie źle zań płaca-. W  takich’ okołicznosciac v 
któż może wątpić', że jarmark bedzie db ly i 
Powinien owszem wypaść podług życzenia ar- 
dzo- dobrze; Wszystkie te okoliczności zasz y 
podczas jarmarku w Bukowsku- d; 10; lutego',,.
a do-tego jeszcze rów nocześn ie  mięso w V ie niu
o- 1 kr. na-.' k.- na funcie podrożało-,- co na je ­
dnej parze wołów tucznych- nie jest bagatelą. 
A  przecież jarmark na- karmne woły był nad 
wszelką gruntowną nadzieję bardzo zły.- Na­
dzieja dobrego- jarmarku- była jeszcze tą- oke- 
lieznością ożywiona, że w- sam d z ie ń  jarmarku* 
ledwo’ czwarta część' wołów harmnych' w poró­
wnaniu- z innemi laty, to-jest 500’ do 600 'sztuk1 
było na targow icykupców  zaś mnóstwo-, nie 
t y l k o -  z-Morawii i Szłąska, lecz także Z 'cyrku­
łów Bocheńskiego i* Wadowickiego-,, i x  Brakowa.

Baryiznicy (faktorowie), którzy chcą wszysf- 
ko lepiey w ied ziećlata li naprzeciw każdemu' 
właścicielowi' wołów, zwiastowali- jarmark' jak* 
u a j l e p s z y i ,  w nadziei dobrego barysznego, 
obiecywali sprowadzić wielu kupców. I w isto­
cie--przy każdem stadzie widziano wielu kup­
ców, którzy się o ceny pytali, woły oglądali
i  odeszli. Tak było aż do południa;- A gdy-
aż do tego czasu prawie nic nie sprzedano 
upadła nadzieja i pokazało się , że jarmark ten 
jest najgorszy. Dla’ czego P? Trudno zgadnąć; 
albowiem- w Wićdniu i Ołomuńcu mięso- po­
drożało , a w ostatniem miejscu , a zatem i W ie­
dniu-, czują niedostatek dobrych' wołów tucz­
nych'.. Nie sprzedano- ani połowy —  a zatem  
w istocie bardzo małą ilość —  parę 10 cetn.- 
wołów ciężkich- po 80 do 85 zr. mi k. *• 10' 
radaszu, i- tylko-jedno-stadko bardzo-pięknych 
i* bardzo tłustych wołów podolskich sprzedano’ 
parę po 1 10'zr. m; k-. z 10* radaszu; —  Res-ztę' 
odpędzono1 do domu5 w1 nadziei lepszych czasów

Dnia drugiego i trzeciego jarmarku było tak 
wiele bydła roboczego i dojnego; że- się ledwo- 
można było przecisnąć; lecz'bardzo-mało sprze­
dano , ponieważ' wszystko , z powoda drogiej 
zim owli, bardzo drogo ceniono; dopiero czwar­
tego-dnia !■ to bydło* w cenie spadło,, a- prze­
cież mało sprzedano; Ponieważ eeny tak spa­
dają , potrzebujący bydła spodziewają s ię , że 
będzie jeszcze tańsze, i wstrzymali się * kup­
nem; do- najbliższego jarmarku w Jaćmierzu.'

Parę średnich wołów roboczych można bylo» 
hupic' za 40' do 50 zr. nr. k'»- lirową, młodą 
piękną za 10- do 1*2: zr. m. k.

Ceny zboża : Korzec pszenicy 7 'l /Ż 'z r . ; ży­
ta 6’ z r .ję c z m ie n ia  4' z r .o w s a - 3 zr. w. w.

Wódka- także spadła-, i można dostać garniec 
okowity 30' grad; po- 50’ do 54 kr.- w.- w.-

(,Journal d' Odessa.) Odessa d. 2'. (W .) lutego,. 
C e n y  zboża Czetwert pszenicy miękkiej pier­
wszego gatunku 24 do 25'rubli assygn. ,. mięk­
kiej: dobrej- 23' do 23 l /2  r u b l ; d  rugiego i trze- > 
ciego- gatunku1 2 r  l / 2- db- 22. rn b l.; pszenicy 
twardej pierwszego galnnku 32 do 33 rubli; 
dobrej 28 do- 29- rubl'., drugiego- i trzeciego ga­
tunku 26 do 27 rub; ; korzec knktirudzy 21 l/2- 
do 22' rubl. ;; żyta 24 do- 24 l/2 'ru bl. ; jęczm ie­
nia z nad Dunaju: 16- do ló  \f-2' rubl, ; owsa 
14‘ l /2  do- 15 rnŁli assygn;

W  Symferpolu- od! 23go-grudnia 1833 db I. 
stycznia- 1834! czetwert* pszenicy miękkiej 35* 
rubl'., pszenicy twardej: 38- rubl; jęczmienia* 
24 rubli assygn;
> W  Tucz-kowie (Izmaiłowie)* od 22’.- grudnia;

)( 2



1833 Jo 1, stycznia 1834 czelwert pszenicy 30 
rubl. ; jęczmienia 15 rubli assygu.

W Chersonie od 0. do l ś .  stycznia czetwert 
pszenicy miękkiej pierwszego gatunka 26 rab. 
95 k op ., twardej 2G rubli 95 k op .; jęczmienia 
25 rubli 95 kop. assygu.

Listy z Tagaorogu donoszą , że czerwert psze­
nicy na zasiew sprzedaje się tam po 42 rubl., 
lecz m niem ają, le  się ta cena nie utrzyma. 
Zapewniają, ze z Morza Śródziemnego wysła­
no do naszych portów zboze.

(Preussische fłandlungs-Zcitung.) Gdańsk d, 
5 . lutego. Długa cisza w handlu naszym prze­
rwana została w ostatnich tygodniach zakupie­
niem  różnych partyj zboża. Do Jersej żaku- 
piono 40 łasztów cienkiej wysokopstrokatej133 
funt. pszenicy łaszt 56 1/2 szefl. po 340 zł. p r.; 
na rachunek Polski 180 lasztów wysoko-pstro- 
katej i pstrokatej 130 do 133 funt. łaszt 60 
szefl. po 3 1 0 , 320 do 330 zł. pr. i oprócz te­
go 40 łasztów żyta 120 funt. ła s z t  ,60 szefl. po 
220 zł. p r ., jak się domyślają , dla Królewca. 
Po wymienionych tu bardzo nizkich cenach 
trudnoby teraz dostać pszenicy. Qchota. zaka­
powania pszenicy z lądu w ostatnim czasie po­
większyła się do. podziwienia, a pdoiewaz dla 
złych dróg mało na targ przywożą ■ P^acS za- 
tem po 20 do 30 zł. pr. na łaszcie drożej,, jak  
przed trzema tygodniami. Niemniej i inne ga­
tunki zboża podrożały od niedawna.. Za żyto 
118 do 120 funt. płacą teraz po 213 do 216 
zł. p r ., za 113 do 115 font. po 190 do 200 
zł. pr. Za jęczmień 104 do 108 funt. po 135 
do 120 zł. pr. Za owies po 70 d o .75 zt.^pr. 
Za groch biały po 180 zł. pr. łaszt 60 szeił. t

Rzeki oczyściły się juz z lodów, i dziś po 
raz pierwszy wystawiono na targ spławione te­
go rokn wodą zboże. <■ '

Wyskok (spirytus) od niedawna znacznie po­
drożał; płacą teraz za 120 kwart 80 grad. wagi 
Trallcza do 18 talar, praskich, za co nieda­
wno płacono tylko po 15 tal. pr. ' '

Znaczną ilość okrętów naładowano drzewem 
dla Anglii'; za load dębowych belek i dylów 
zgodzono do Liverpolu po 1 6 ’, do L o n d y n u  po 
18 do 1 9 , do liochester po 18 do 1 9 , <h> Glou­
cester po 19 do 20 szylingów.

Ołomuniec. Targ na woły d. 19. lutego 1834. 
' P r z y p ę d z i l i :  l )  Marek Stam m er, z La­

skowej , sztuk 4 6 ; 2) Chaira Juda , z M ielca, 
3 5 ; 3) Franc. Fussek, z Opawy, 6 5 ; 4) Abr.

Possler , z  Brzyska 6 2 ;  5) M a je r  Bluraeuthah 
zN ieburg, 5 2 ; 6) Jan Jurusik , z L ip in e k ,  4 2  ; 
7) Franciszek Halenta , z Bielska , 35. Malcu*11 
partyjami 215. Snmma przypędzonych 552-

*»
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'Z  tych szUik® 
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nia deta*a- 
torów mog*8
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K wydać funt.

zr. kr. mięsa i łoju

Weiss Nathan, zEiben- 
siliitz, ze st. N. 7. 27 130 _ 3 34 50

Harting, z Wiednia, 
ze stada Nro. 3. ‘52 l5 o — 6 420 70

Diihm Jóżcf, z Raigern, 
ze stada Nro. 1. 18 127 350 5030 2

Harting , z Wiednia , 
ze stada Nro. 5. 43 182 30 5 440 100

Lohl PoIIak, z Briinu, 45 132
'

350 50
ze stada Nro. 4. 30 5

Skawiński, z Nikoła- 36 157 60
burga, ze st. Nro. 6. 30 4 380

Cech rzeżnicki z O ło ­
98 40

m uńca, zest. N .2 . 25 — —■ 300

Małemi partyjami . 254
1/2 — —

' 4
1/2

Dodawszy do tego
Radasz . , . 20 20- 1/2 — 1/2

i ilość niesprzedanycb 22
Wyniesie summą . 552

a Na targu dzisiejszym było 552 wołdw, i 
wyższe j tabeli przekonać się m o ż n a ż e  ceny j? 
dosyć były stosowne do gatunku , chociaż kup' 
ęów z Czech jeszcze nie było , a zatem nid m® 
jeszcze odpowiednego dopytywania się. Prze® 
targiem kupił tylko Iiarting od, Michała Kip* 
per- 52 sztuk parę błizko 10 1/2 cetn. po 320 
zr. w. w. z 5 rad. , i te woły sprzedane były 
w ogólności za cenę najsłuszniejszą. W  Wie* 
duin płacą za cetnar mięsa woła po 38 do;40 
zr. w. w ., a taksa urzędowa, jakem  już do­
niósł , jest na miesiąc bieżący 9 kr. mon. koP’ 

a funt.

WIDOWISKA we LWOWIE.

r niemiecki. — Dziś: D er Barbicr eon Sewille 
wielka komiczna opera w 2 aktach.

Jutro: Na dochód jp. Macieja Forlner, (po P|C j  
szy raz) pantomiczny balet w 1 akcie p®̂  
nazwą: D ie Fischer-Mddchenbcy JYcepel- 
Na zakończenie: D ie Zauber-Kegel, W* 
obraz. — Przedtem: D er Todtcnansa& 
seiner selbst\3 hrotochwila w t akcie.

Redaktor: Mikołaj M ichalew icz; —  Drukiem: Piotra Pillera.


